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 Publiczne Przedszkole nr 2 

przy Zespole Szkolno - Przedszkolnym nr 3
w Nowym Dworze Mazowiecki
[image: image17.jpg]



[image: image18.jpg]o
5 @




Gazetka dla rodziców i dzieci
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           Nr 6/2021

CZERWIEC
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Z wielką przyjemnością oddajemy w Wasze ręce kolejny numer naszej gazetki ,,Krasnal”. 

Mamy już Czerwiec - nadchodzi koniec roku szkolnego 2020/2021. Pomimo wielu trudności związanych z sytuacją panującą na świeci i w naszym kraju mamy nadzieję, że ten rok był dla Waszych dzieci ciekawy, pełen wrażeń i nowych doświadczeń. Przez ten czas dzieci dowiedziały się wielu interesujących wiadomości, nawiązały nowe przyjaźnie, a co najważniejsze stały się jeszcze bardziej samodzielne. 

Kochani Rodzice chcielibyśmy podziękować za współpracę i pomoc w roku szkolnym 2020/2021 jednocześnie zachęcamy do zaangażowania się i uczestnictwa w życiu przedszkola w nowym roku. 
ŻYCZYMY WSZYSTKIM DZIECIOM I ICH RODZICOM MIŁEGO WYPOCZYNKU, DUŻO SŁOŃCA I RADOŚCI PODCZAS WAKACJI
Dyrekcja i pracownicy 
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PUBLICZNEGO PRZEDSZKOLA NR 2
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„Jedziemy na wakacje”

Jedziemy na wakacje 
do lasu, nad wodę. 
Prosimy ciebie, słonko 
o piękną pogodę. 
Jedziemy na wakacje 
nad morze, na plażę. 
Kolorowe muszelki 
przynieś, falo, w darze. 


Jedziemy na wakacje 
w te góry wysokie. 
Nie chowajcie się, szczyty, 
za mgłą, za obłokiem. 
Jedziemy na wakacje 
Na Mazury? Może! 
Wyjrzyj z krzaków, prawdziwku, 
czekaj na nas w borze.
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Międzynarodowy Dzień Dziecka (MDD) – dzień ustanowiony w 1954 przez Zgromadzenie Ogólne Organizacji Narodów Zjednoczonych (ONZ) dla upowszechniania ideałów i celów dotyczących praw dziecka zawartych w Karcie Narodów Zjednoczonych (1945) i obchodzony od 1955 w różne dni roku w różnych krajach członkowskich ONZ. 
W Polsce MDD obchodzony jest 1 czerwca.
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Wszystkim dzieciom - tym małym i tym dużym - z okazji ich święta, życzymy wiele radości, uśmiechu na co dzień i wspaniałych przygód!
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Dzieci – Danuta Gellnerowa
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Wszystkie dzieci
na całym świecie
są takie same -
lubią skakać
na jednej nodze
i lubią zanudzać mamę.
Wszystkie dzieci
na całym świecie
śpiewają wesołe piosenki
i byle kamyk,
i byle szkiełko
biorą jak skarb do ręki.

Podobno dzieci
na całym świecie
bywają niegrzeczne czasem
lecz to nie u nas,
nie w naszym mieście -
to gdzieś za górą, za lasem.
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KĄCIK RODZICA…


 „Nagradzaj dziecko za dobre zachowanie”- rodzice często słyszą tę radę, ale słowo nagroda może być mylące. Jest wiele rodzajów nagród - od pochwały, poprzez nową zabawkę, do specjalnego traktowania.

 Poniżej zamieszczamy kilka wskazówek, jak używać różnych rodzajów nagród. 
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Nagrody naturalne. Za dobre zachowanie dzieci często są nagradzane w sposób naturalny. Na przykład po skończeniu trudnego zadania czują się dumne. Zwracaj uwagę dziecka na korzyści i dobre samopoczucie, które pojawiają się, gdy zrobi coś pożytecznego: „Pościeliłeś łóżko! Musisz byś z siebie dumny!” lub „Pozbierałeś zabawki, gdy cię o to poprosiłam. A więc mamy czas na jeszcze jedną bajkę na dobranoc.” 

 Pochwała. Powinna być stosowana częściej niż inne nagrody. Pochwała za właściwe zachowanie wywołuje w dzieciach pozytywne uczucie i chęć powtarzania takich zachowań. Chwal za konkretne postępowanie: „Jestem dumna, że pozwoliłeś Łucji pobawić się swoją zabawką”. Jeśli dziecko robi coś, czego nie lubisz, na przykład krzyczy, pamiętaj o chwaleniu przeciwnych zachowań przy każdej nadarzającej się sposobności: „Dziękuję, że mówisz ściszonym głosem”. 

 Specjalne traktowanie. Gdy dzieci zachowują się odpowiedzialnie, zapracowują sobie na zaufanie rodziców. Do okazywania tego służą przywileje, czyli specjalne traktowanie. Na przykład: „Bardzo dbasz o swoje książki. Chodźmy do księgarni, żebyś mógł sam sobie wybrać nową książkę”. 

 Nagrody. Powinny być stosowane jako środek, gdy twoje dziecko musi poprawić swoje zachowanie, a inne metody się nie sprawdziły. Niech nagrodą będzie coś, o czym dziecko marzy. Spytaj: „Jeśli dostałbyś pieniążki, co byś za nie sobie kupił?” Albo: „Czy jest jakieś wyjątkowe miejsce, do którego chciałbyś się wybrać z mamą czy tatą?”    

Opracowała: Katarzyna Barańska 
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Czas na podróż wielu rodziców odkłada decyzję o wyjeździe z dzieckiem bo zwyczajnie boją się niepowodzenia wyprawy. Nie chcą wyrzucić pieniędzy w przysłowiowe błoto. Wydaje im się, że opieka nad niesfornym malcem przerośnie ich możliwości w obcym dla niego miejscu, wśród nieznajomych. Często też powodem długich lat bez wyjazdu na urlop jest obawa przed chorobą dziecka w trakcie wakacji albo to, że wcale nie odpoczniemy, bo małe dziecko i tak budzi się w nocy kilka razy na karmienie.  Prawdą jest, że nie wszystko podczas wyjazdu musi się udać. Dziecko może zachorować. Ale przecież może też zachorować w domu. Możemy wcale nie odpocząć przez nieprzespane noce, tylko, że nieprzespana noc to ta sama nieprzespana noc bez względu na miejsce. Może także okazać się, że zapomnieliśmy czegoś albo nasze dziecko jest wyjątkowo nieznośne i mamy ochotę schować się pod stolikiem  w restauracji, byle tylko nikt nie pomyślał, że jest nasze. Czasami możemy też słyszeć, że lepiej zostawić malucha pod opieką babci i dziadka i wyruszyć bez niego. Tylko czy jest coś gorszego od tęsknego głosiku w słuchawce albo ciszy, która nastaje jeśli maluch nie szczebiocze albo nie zadaje wciąż tych samych pytań? Jeżeli ktokolwiek ma tyle wewnętrznej siły by zostawić dziecko na dłuższy czas i przetrwać rozłąkę to z całą pewnością i w 100% da sobie z nim radę nawet podczas trudnej wyprawy.  
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Pokażmy dziecku świat!  Kto jeśli nie rodzice ma pokazywać dziecku świat? Kto wytłumaczy lepiej dlaczego słoń ma trąbę, pada jednocześnie deszcz i świeci słońca albo dlaczego niektórzy ludzie mieszkają na łodziach?  Maluchowi spodoba się wszystko bez wyjątku: robak na drodze, kałuża, ptaszek na gałęzi - to nowe, fantastyczne odkrycia. Przy tym czuje się najważniejsze na świecie, jeśli ma przy sobie mamę i tatę na wyłączność - bez prania, sprzątania, gotowania albo nudnego robienia zakupów.  Nagle okazuje się, że dwulatek w etapie buntu potrafi trzymać grzecznie łyżkę, a płaczliwe niemowlę śpi słodko od 19.00 do 7.00 rano. Inne powietrze, inny klimat, inne wrażenia sprawią, że Wy kochani rodzice będziecie zaskoczeni swoim dzieckiem.  
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 Jeżeli wciąż wahacie się i dręczy Was pytanie: co takie małe dziecko zapamięta z egzotycznej wyprawy, to musimy Wam jasno i dobitnie powiedzieć: niewiele. Nie zapamięta nazwy miejscowości ani koloru ścian w hotelu, nie będzie pamiętało anegdotek ani historii odwiedzonego wspólnie miejsca. To wszystko to Wasze zadanie: pamiętajcie, uwieczniajcie na zdjęciach, filmujcie. Zadaniem malucha jest cieszyć się bliskością obojga rodziców, czuć się potrzebnym i ważnym. To daje mu poczucie bezpieczeństwa i mnóstwo radości. Za kilka lat, kiedy pokażecie mu fotografie z wypraw, może postanowi tam wrócić, kiedy dorośnie? Może uda się Wam zaszczepić w nim chęć do zwiedzania, oglądania, poznawania. Przełoży się to nie tylko na podróżniczą pasję, ale na pasję życia. Przyzwyczajmy dziecko do różnych sytuacji!  Dobrze jest przyzwyczajać malucha do różnych sytuacji od pierwszych miesięcy życia. Oczywiście, małe dzieci kochają rytuały i należy się tego trzymać, jednak takim właśnie rytuałem może być niedzielne wyjście do kawiarni, by malec uczył się grzecznego zachowania przy stole. Później niedzielna kawa może zamienić się w cały posiłek w [image: image33.png]


restauracji, a następnie w dwutygodniową wyprawę!  

Mali podróżnicy łatwo adaptują się do nowego otoczenia, wszystko ich ciekawi. O ile zachowacie jego rytm dnia wszystko powinno się udać. Czy na plaży czy podczas górskiej wędrówki - bądźcie razem, bądźcie rodziną.   We wstępie pisaliśmy o wspaniałym prezencie na urodziny. Czy wiecie już co nim może być? Podarujcie dzieciom cały świat, bardziej fascynujący i barwniejszy niż najlepsza zabawka ze sklepu. Dajcie im północ i południe, wschód i zachód, wiatr, deszcz i słońce. To największe skarby na Ziemi.  
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POCZYTAJMY WSPÓLNIE…
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       Zając Cezary i miś Gabryś wygrzewali się na słońcu. Był upalny lipcowy dzień. 
– Och, jak miło – westchnął Cezary i przeciągnął się na kocu. 
– Nie lubię lata – narzekał miś (Przesuwamy złączone usta raz w prawo, raz w lewo) – jest ciepło – ufff... – duszno – ufff... – i nudno (Robimy smutną minę: układamy usta w podkowę). Podczas upałów zawsze robię się senny (Szeroko ziewamy). – Hmmm... – zastanowił się Cezary (Unosimy język do góry i na kilka sekund przyklejamy go do podniebienia). – Może masz ochotę na małą wycieczkę? 
– Ooo... tak! – wykrzyknął uradowany miś. – Bardzo chętnie! Tylko dokąd? 
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(Dotykamy czubkiem języka raz prawego, raz lewego kącika ust). 
– Na przykład nad morze – zaproponował zając. 
– Ojej! Nigdy nie widziałem morza. Jak ono wygląda? Czy jest duże? 
– Tak, ogromne (Szeroko otwieramy buzię) i bez ustanku szumi – szszsz... szszsz... szszsz... 
– Naprawdę? – zdziwił się miś. – W takim razie już idziemy. 
– Ha, ha, ha – serdecznie zaśmiał się Cezary. – Misiu, morze jest daleko. Nie zdołasz tam dojść. 
– Hmmm... Jak się tam dostaniemy? – zastanawiał się miś (Rozchylamy lekko usta i bardzo szybko machamy językiem od prawego do lewego kącika ust). – Może poprosimy o pomoc konika Kasztanka? On ma bardzo mocne kopytka.

 (Energicznie klaszczemy  językiem o podniebienie, naśladując tętent koński). 
– Nic się nie martw, Gabrysiu. Pojedziemy nad morze pociągiem. 
– Właśnie, pociąg! Nie pomyślałem o nim!
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 (Robimy zawstydzoną minę: zęby łączymy, dolną wargę opuszczamy). 
– Biegnij do domu, misiu. Jutro rano wyruszamy – zarządził zając. 
– Hurra, hurra! – zawołał uszczęśliwiony miś i szybko pobiegł do swojej chatki – tup, tup, tup. Biegnie – tup, tup, tup – patrzy, a tu tygrysek Urwisek bryka po łące – hops, hops, hops. 
– Hej, hej! Tygrysku! – zawołał uszczęśliwiony miś. – Nigdy nie zgadniesz, dokąd jutro jadę! Jest duże i robi szszsz... szszsz... 
– Hmmm... Duże i robi szszsz... szszsz...? Co to może być? Jezioro? 
– Nie... 
– Już wiem! Morze! 
– Tak! Jedziemy z Cezarym nad morze! – potwierdził miś z zapałem. 
– Och, ale wam dobrze. Jak myślisz, czy ja też mógłbym pojechać? 
– Oczywiście, tygrysku. Zając bardzo cię lubi, na pewno nie będzie miał nic przeciwko, abyś jechał z nami. 
– To wspaniale! Kiedy wyruszamy? 
– Jutro rano. Spotkajmy się o dziewiątej przy tym dużym dębie. 
– W porządku. Już biegnę się pakować – powiedział tygrysek i radośnie pobrykał do swojego domku – hops, hops, hops. 
Następnego dnia przyjaciele spotkali się na polanie. Wszyscy byli bardzo szczęśliwi. Tylko zajączek wyraźnie był czymś strapiony. Siedział pod drzewem i nerwowo chrupał swoją marchewkę –chrup, chrup, chrup. 
– Ojoj, ojoj – mruczał pod nosem – nie wiem, czy wyłączyłem czajnik. Tak bardzo się spieszyłem... 
– Zajączku, pociąg za chwilę odjeżdża, nie będzie na nas czekał. Jestem pewien, że dobrze zamknąłeś chatkę i na pewno zdjąłeś czajnik z pieca – uspokajał go Urwisek. 
– Hmmm... Obyś się nie mylił, tygrysku. Co jednak będzie, jeżeli czajnik nadal stoi na ogniu i woda się gotuje – bul, bul, bul – a biedny gwizdek wciąż gwiżdże? (Gwiżdżemy). – Cezary bardzo się zasmucił (Robimy smutną minę: usta układamy w podkowę), usiadł na trawie i znów zaczął nerwowo chrupać marchewkę – chrup, chrup, chrup. 
– W takim razie wracamy – westchnął tygrysek. 
– A co z naszą wycieczką? – zmartwił się Gabryś (Robimy smutną minę: usta układamy w podkowę). – Niestety, misiu, będziemy musieli zrezygnować z wycieczki. 
Gabryś usiadł na trawie i rozpłakał się (Unosimy język do góry, przyklejamy go do wałka dziąsłowego i wymawiamy długie „l”). 
– A- feee... Misiu, jesteś strasznym egoistą! – skarcił go Urwisek (Nadymamy policzki i robimy groźną minę). – Nie możesz myśleć tylko o sobie! – Tak się cieszył, że zobaczy morze – bronił Gabrysia zając. – Urwisku, nie miej mu tego za złe. Wrócę do chatki, a wy pojedziecie sami. 
– W żadnym wypadku! – zawołał Gabryś. – Zobacz, zajączku, już nie płaczę. Albo pojedziemy wszyscy, albo nikt! 
– To mi się podoba! – zawołał Urwisek. – Misiu, jesteś bardzo dzielny! 
Powoli poszli do chatki Cezarego. Szli: zając – kic, kic, kic – Gabryś – trep, trep, trep – Urwisek – hops, hops, hops. Doszli już do starej wierzby, gdy nagle zobaczyli wróbla Huberta. 
– Ćwir, ćwir, dzień dobry – przywitał się ładnie wróbelek. – Dlaczego jesteście tacy smutni? Ćwir, ćwir, może pomóc? 
– Zostawiłem czajnik na piecu – powiedział zmartwiony zajączek 

(Układamy wargi w podkowę). 
– Ćwir, ćwir, wcale nie! Ćwir, ćwir, przelatywałem przed chwilą koło twojego domku. Bałem się, że jeszcze śpisz, więc zajrzałem przez okno do chatki. 
– Iii...? Widziałeś mój piec? Jesteś absolutnie pewny, że nie było na nim czajnika? 
– O tak, ćwir, ćwir, jestem pewny (Kiwamy głową i wysuwamy do przodu usta). 
– W takim razie biegnijmy, przyjaciele! – zawołał uradowany Cezary. 
– Może jeszcze zdążymy na pociąg! 
– Dziękujemy ci, wróbelku! – zawołał tygrysek i uśmiechnął się serdecznie do wróbelka (Uśmiechamy się szeroko: zęby lekko łączymy, wargi rozciągamy), Gabryś zaś i Cezary posłali mu piękne całusy – cmok, cmok (Przesyłamy całuski: usta zaokrąglamy i wysuwamy do przodu). 
– Ćwir, ćwir, polecę z wami i odprowadzę was na pociąg. 
Szybciutko podążyli w kierunku stacji. Zając kicał – kic, kic, kic – Gabryś tupał – tup, tup, tup – Urwisek skakał – hops, hops, hops – wróbelek frunął – frrr... frrr... frrr... W końcu przybyli na miejsce. Byli bardzo zmęczeni, usiedli więc na ławeczce (Daleko wysuwamy język na brodę). 
– Spokojnie – wysapał Urwisek – pociągu jeszcze nie ma. Ufff... Już myślałem, że nie zdążymy. 
– Ojojoj... – zmartwił się Cezary. – A jeżeli pociąg już odjechał? Ojojoj... 
– Nie panikuj, zajączku – uspakajał go Urwisek. – Zobaczysz, że pociąg lada chwila wtoczy się na stację – puf, puf, puf – wesoło zagwiżdże – uuu, uuu – i szybciutko zabierze nas nad morze – cz-cz-cz, cz-cz-cz, cz-cz-cz. – Obyś miał rację, tygrysku. 
Mijały minuty. Zegarek Cezarego nieubłaganie odmierzał czas – tik-tak, tik-tak. Na próżno nasi przyjaciele spoglądali to w prawo, to w lewo (Dotykamy czubkiem języka raz prawego, raz lewego kącika ust). Wszystko wskazywało na to, że pociąg już odjechał (...)

Co było dalej? Spróbuj sam wymyślić zakończenie tego opowiadania…
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KĄCIK DLA PRZEDSZKOLAKA… 

Wykonaj działania matematyczne pokoloruj obrazek według kodu.
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Wytnij elementy obrazka po linii przerywanej, naklej na paski powyżej zgodnie z liczbami od 1 do 5 . Opowiedz, co widzisz na obrazku. Pokoloruj powstałą ilustrację.
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[image: image12.png]Pokoloruj rzeczy, ktore zabieramy na plaze lub basen.
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PÓŁ GODZINKI DLA RODZINKI… 
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Nasze propozycje na wspólne zabawy            z dzieckiem w czasie urlopu.

Wyjeżdżając z naszymi dziećmi na oczekiwane wakacyjne urlopy i wycieczki dobrze jest zabrać ze sobą kilka sprawdzonych pomysłów na zabawy na świeżym powietrzu. Chcemy zaproponować Wam kilka wesołych i prostych zabaw, w które z powodzeniem możemy się bawić razem z najmłodszymi i nieco starszymi dziećmi. Wybrane zabawy ruchowe rozwijają motorykę dużą i małą, doskonalą koordynację wzrokowo-ruchową, ćwiczą spostrzegawczość i refleks oraz uczą przestrzegania ustalonych reguł obowiązujących w zabawie.
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 Z KAMIENIA NA KAMIEŃ
Na piasku patykiem / kredą na boisku rysujemy niby strumień – dwie równoległe linie w odległości od siebie ok. 6 kroków. Przez strumień można przejść po kamieniach – narysowanych kółkach – ułożonych w odległości od siebie ok. 1 m. Dzieci ustawiają się na jednym brzegu strumyka, po czym kolejno przechodzą na drugi brzeg skacząc z kamienia na kamień i pamiętając o tym, że na kamieniu można postawić tylko jedną nogę. Dzieci które przejdą na drugi brzeg i nie wpadną do strumienia nagradzamy oklaskami.

KANGURZE SKOKI
Zaznaczamy na piasku / boisku / trawie linie startu i mety. Dzieci ustawiają się na linii startu, po kolei wykonują po tyle samo kangurzych skoków w dal. Który kangur doskoczy do mety jako pierwszy?

SARNIE SKOKI
Zaznaczamy na piasku / boisku / trawie linie startu i mety, a pomiędzy nimi ustawiamy kilka niewysokich (zależnie od wzrostu dzieci) przeszkód, jak np. piłka, samochodzik, ręcznik itp. Dzieci po kolei pokonują całą trasę przeskakując przez przeszkody jak sarenki.

SZUKAM PIERŚCIONKA / KORALIKA
Stojąc w kole trzymamy w dłoniach sznurek (długość zależy od liczby uczestników zabawy), na którym jest nawleczony pierścionek / koralik. W środku koła znajduje się jedno dziecko. Pozostałe osoby przesuwają pierścionek  koralik w lewą lub prawą stronę, a dziecko w środku stara się zgadnąć, kto ma w dłoni pierścionek / koralik. Gdy mu się to uda, następuje zamiana ról.
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KOLOROWA PIŁKA
Ustawiamy się w kole. Rzucając do siebie piłkę każdy mówi jakiś kolor. Umawiamy się, że gdy ktoś powie kolor czarny, nie wolno złapać piłki. Jeśli jednak gracz pomyli się i złapie wtedy piłkę, osoba, która piłkę rzuciła zadaje jej zadanie (oczywiście odpowiednio trudne do wieku gracza), np. stój na 1 nodze aż doliczę do 5, podrzucić 4 razy piłkę wysoko w górę i ją złap, przeturlaj piłkę do bramki, itp.

ZGUBIŁEM DROGOCENNE KAMIENIE
Osoba dorosła rozsypuje w kilku miejscach kolorowe guziki / skrawki kolorowego papieru / cukierki. Na dany znak dzieci zaczynają szukać drogocennych kamieni.

KOTEK STRZELA GOLA
Osoba dorosła staje w szerokim rozkroku tworząc bramkę. Dzieci – kotki biegają na czworakach pchając przed sobą głową piłkę i starają się na zmianę strzelić gola.

RYBY DO WODY – RYBY Z WODY
Ustalamy linię: rysujemy ją na piasku, wybieramy skraj stawy i piasku, itp. Ustalamy po której stronie jest woda, a po której brzeg. Dzieci – ryby stają „na brzegu”, na hasło „Ryby do wody” przeskakują linię obiema nogami, na hasło „Ryby z wody” wyskakują tyłem „na brzeg”. 
1, 2, 3, 4, BUM!
Ustawiamy się w kole, po kolei podajemy sobie piłkę (w lewą lub prawą stronę), licząc od 1 do 5. Nie wolno jednak powiedzieć 5 – w zamian mówimy BUM!. Osoba, która pomyli się i powie5 musi – jeśli graczy jest niewielu - wykonać jakieś zadanie lub – jeśli graczy jest więcej – odpada z gry.

MINI PODCHODY
Osoba dorosła chowa jakiś przedmiot i oznacza narysowanymi na kawałkach papieru / na piasku strzałkami drogę do kryjówki. Dzieci mają za zadanie wytropić kryjówkę, idąc według pozostawionych wskazówek. 

OD MIEJSCA DO MIEJSCA
Przygotowujemy kilka karteczek z rysunkami charakterystycznych miejsc, np. ławka, klomb z kwiatami, schody, stół, itp. Wybieramy pierwsze miejsce, w którym zostawiamy karteczkę z rysunkiem następnego miejsca i tak po kolei umieszczamy karteczki. W ostatnim miejscu pozostawiamy niespodziankę np. cukierka. Dziecko po kolei odnajduje narysowane miejsca.
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Z przedszkolnego Menu- 
pyszności dla naszych Krasnali

Placuszki serowo – jogurtowe
Składniki:

· 6 czubatych łyżek mąki,

· 150g chudego białego sera,

· szklanka gęstego jogurtu naturalnego, 
· łyżka cukru,

· szczypta soli,

· duża szczypta proszku do pieczenia,

· 2 jajka.

Przygotowanie:
Jajka rozkłócić, dodać jogurt, proszek do pieczenia, sól i cukier. Krótko ubić. Stale ubijając, stopniowo dosypywać przesianą mąkę. Ciasto powinno mieć konsystencję śmietany. Ser rozgnieść widelcem, dodać do ciasta, wymieszać. Kłaść łyżką małe porcje ciasta i smażyć z obu stron na złoto na odrobinie oleju. Podawać oprószone cukrem pudrem lub z dodatkiem ulubionych konfitur.
Różowy chłodnik 

Składniki:


· 2-3 małe młode buraczki
· filiżanka kefiru

· łyżka siekanego koperku

· żółtko jaja ugotowanego na twardo

Przygotowanie :
Buraczki obrać, pokroić w drobną kostkę, przełożyć do małego rondelka i zalać wrzątkiem (tak, by tylko przykryć pokrojoną jarzynkę). Gotować, aż będą całkiem miękkie. Ostudzić. Dolać kefir, dodać koperek i pokruszone w palcach żółtko. Podawać chłodne.
SMACZNEGO !!!
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Wszystkie informacje i obrazki zostały zaczerpnięte z różnej literatury i Internetu. 
PRZYGOTOWAŁA:

Magda Chojnacka
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